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P r e n u m e r a t a 
Ftteiscowa s odnoszeniem^ j | . . . 
zamiejscowa t przesyłka } * 

C e n y o g ł o s z e n i 
Za wlersi mit ta tekstem t\l tamo 
we) 25 fr„ w iek«ci« (i timotf) 
70 fr„ v drobnych ta wyraj 30 ft 

Na sfrazy morza 
Święto morze, które dziś ob

chodzimy, jest świętem radości 
1 dumy. 

W te dni lutowe 1920 roku, 
kiedy wojska nasze dotarły nad 
Bałtyk — mieliśmy przeciw so
bie kiłkuisettysięezne zastępy 
czerwonej arm$, już wtedy szy
kującej się do marszu na War
szawę. I mieliśmy wtedy prze
ciw sobie wroga, cięższego jesz
cze, bo nie wchodzącego w 
szranki bezpośrednich zapasów, 
ale demoralizującego opinję świa 
ta wołaniem: „Salsonstaat!". 
Polska to państwo sezonowe, to 
efemeryda, niezdolna do życia— 
rozbrzmiewały perfidne wołania 
r Berlina. 

Daliśmy na te wołania odpo
wiedź przepędźeniiem czerwo
nej armji hen poza granice pań
stwa w lecie 1920 roku — 1 
Gdynią. 

Kąśliwe chichoty — urągania 
na naszą niemoc — zamilkły. 
Spekulacja na to, że nie zdoła
my zorganizować na zgliszczach 
trzech mocarstw zaborczych 
własnego państwa — zawiodła. 
Oduczono się w Berlinie dekli-
nować we wszystkich przypad
kach wyraz „Saisonstaat". 

Z każdym rokiem nabierano 
w Berlinie coraz bardziej prze-

śwliadczenia, że zarówno przed
wczesne, jak i niewczesne były 
urągania. Polska krzepła w 
swem mocarstwowem stanowi
sku, oparła się działaniu miaz-
matów rozstroju, nanoszonych 
od Wschodu, a skrawek morza, 
który jej przypadł, zamiemiła z 
pustkowia w tętniącą życiem 
arterję komu-niikacji morskiej, 
przeobraziła pas ziemi, na któ
rym wegetowało kilka wiosek 
rybackich, w nowoczesne, wciąż 
potężniejące terytorium życia 
portowego. 

I wtedy w Berlinie zrozumia
no nareszcie, jak się pomylono, 
wołając urągliwie: „Saiison-
staat". 

Cała nienawiść skierowała się 
przeciw tej połaci Polski, która 
Wiedzie do morza. Rzucono ha
sło: niech Polska odda nam to, 
co już raz od niej zagrabiliśmy. 
Rozpętała się orgja propagandy 
,, re w&z joniis tyc zne j " wewn ą trz 
Niemiec i poza jej granicami. 

Dziś, w trzynastą rocznicę te
go dnia, w którym polski żoł
nierz dotarł do Bałtyku, mamy 
jedną odpowiedź dla tych, którzy 
snują plany rewizji naszych gra
mie : 

— W a r a ! 

P i e r w ś z v n u r k o w i e c po lsk i 

Zmiana statutu Banku Polskiego 
Doroczne walne Zgromadzenie Banku 

Dnia 9 b. nu pod przewodnic-
tweim 'prezesa dr. Władysława WTÓ 
blewskiego odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie akejonarju-
szów Banku Polskiego w obecno
ści wiceprezesa Rady Banku, b. 
min. skarbu Jana Piłsudskiego, oraz 
rządowego komisarza Banku p. wi
ceministra Skarbu Adama Koca. Po 
przyjęciu porządku dziennego, prze 
mówienie, charakteryzujące ogólna 
sytuację gospodarcza świata, na 
tle ktoisj rozwijała się działalność 
Banku Polskiego, wygłosił prezes, 
dr. Wróblewski. 

Omówiwszy sytuację gospodar
czą świata, prezes Banku Polskie
go stwierdził, że bankowość polska 
przewyciężyła trudności, wynikają 
ce z dalszego odpływu kredytów 
zagranicznych i wkładów. Zacho
waliśmy pełna swobodę obrotów 
pieniężnych z zagranica, a ciężki 
ten rok 1932 przetrwaliśmy bez żad 
nej obcej pomocy. Złoty pozostał 
prawdziwym złotym w złocie i jest 
uznany — nie wstydźmy się raz 
wreszcie tego głośno powiedzieć— 
za jedną z najzdrowszych walut 
świata. Nie pójdziemy na inflację. 
Rząd jest taksamo przeciwny infla
cji, jak Bank Polski — niema więc 
prawdopodobieństwa, żeby pokusy 
inflacyjne w jakiejkolwiek formie 
mogły się urzeczywistnić. 

Z bilansu wynika, ż̂e zlikwidowa
liśmy już ostatecznie naszą stratę 
kursową na funtach angielskich — 
wyniosła ona razem przeszło 24 
miljony zł. Jesteśmy, jak się zdaje* 
jedynym bankiem emisyjnym w Eu 
ropie, który stratę na walucie fun-

J towei pokrył z własnych zasobów, 
nie uciekając się do pomocy skarbu 
państwa. 

Na. ustach wszystkich — mówił 
dalej prezes Wróblewski — jest dzi 
siaj pytanie: „Kiedy będzie lepiej?" 
Na to, żeby to „lepiej" się zaczęło 
i żeby stało się prawdą dla każdego 

[widoczną, nie wystarczy działanie 
j wyłącznie .gospodarczych czynni
ków. Na to, żeby zdolność nabyw
cza społeczeństwa istotnie się prze 
budziła z letargu, musi zajść coś, 
co uderzy w wyobraźnię ludzką i 
wytłumaczy człowiekowi, że czas 
ciemności minął i nadszedł czas 
świtu. Po naradach w Lozannie pe
symizm przestał na chwile być do
minującym nastrojem świata. Lecz 
efekt ten minął po kilku tygo-J 
dniach. Może zapowiedziana świa
towa konferencja ekonomiczna znaj 
dzde w sobie siłę strząśnięcia z 
mózgów ludzkich marazmu,, który 
dziś już w połowie conajminiej nie 
jest niczem innem, jak tchórzo
stwem. 

Wtedy dopiero, kiedy ludzie u-
wierzą, że powinni dobyć pienią
dze z ukrycia i dzisiaj kupić to, cze 
go im potrzeba, bo jutro im przyj
dzie wiele drożej za to samo zapła
cić, dopiero wtedy nasze pragnie
nia i nadzieje zmiany na lepsze za
mienią się w rzeczywistość" — za
kończył p. prezes Wróblewski. 

Po przeprowadzeniu dyskusji nad 
sprawozdaniem, zgromadzenie ak
cionariuszów jednogłośnie zatwier
dziło bilans Banku za rok 1932, u-
dzielając absointorjum władzom 
Banku. 

Z wykazanego przez Bank zysku 
w sumie 12,4 miiljon. zł., postano
wiono wydzielić 12 miljon. zł. na 
dywidendę dla akcjonarjuszów. t. j . 
8 zł. od akcji 100-złotowej; dla skar 
bu państwa — 124,9 tys. zł., oraz 
przelać na rok 1933 — 225,3 tys. zł. 

Następnie prezes Wróblewski u-
zasadnił wniosek Rady, dotyczący 
zmian niektórych artykułów statu
tu Banku, a zwłaszcza sposobu po
krycia obiegu banknotów. Zmiany 
statutu zaproponowane przez Rade, 
zostały jednogłośnie przyjęte przez 
akejonarjuszów. 

Z ważniejszych zmian należy wy 

mienić pzedewszystkiem artykuły 
51, 52 i 53 statutu Banku, które o-
trzymały brzmienie następujące: 

Obieg biletów bankowych oraz su
ma natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku, przekraczająca 100 mllj. zł., 
mają być pokryte conajmntej w wy
sokości 30 proc zapasem złota w mo
netach lub sztabach. Przy obliczam :u 
pokrycia potrąca się: a) suimy, uzyska 
•we z pożyczek, zabezpieczonych zio-
teim Banku; b) zobowiąizćuniia Baraku w 
wailiuitaoh zaigramicznych, płaitoe w prze 
ciąsu 90 dni. Art. 52: „Ilekroć .pokry
cie, obliczone w myśl asrt 51, sipaidinie 
poniiżeg 30 proc, Bank płacić będzie 
skarbowi podatek od miadwyiżki pomad 
sumę, pokrytą w wysokości 30 proc, 
według masitęipuijących morm: 2 proc 
roczinie przy pokryciu pomiiżej 30 proc 
> 4 proc pomiiżej 25 proc Obliczami© po 
datku odlbywa się co 10 dmi.przy spo-
rządzaniliu biamsów dekadowych. Je
żeli procent pokrycia spadnie poniżej 
30 proc, stopa dyskontowa musi być 
wyższa ponad 5 proc. przynajmniej o 
l'4 część stopy podatku, płaconego 
skarbowi". 

Artykuł 53: „Bilety bankowe, znaj
dujące się w obiegu, które nie są po
kryte złotem, muszą być pokryte: ple 
nlędzm! zagranicznemi i dewizami, 
wekslami i innem! wartościami, zapa
sem polskich monet srebrnych i bilonu, 
który to zapas nie może jednak prze
kraczać 5 proc. ogólnej sumy emisji 
biletów bankowych; pożyczkami, za-

ibezipieczioinemi wartościami wyszcze-
gdliraomeimi w ant. 63 sttaituitu Bainku; 
zapasem papierów procentowych, wy-
sizczeigótawnych w ant. 55 oraz dltoi-
gOeim stoairibu państwa na racbumfou ba?. 
procenitoweigio kredytu, z którego 
skarb korzysta dc smimy md© wyższej 
wad 100 tnilijn. zi. przez cały cizas trwa 
iiiia prizywileijiu Banku. 

Do dewiiz w myśl punktu a) ealŁiczs 
się: wierzytelności w bankacih aaignarf 
cznych, ozeiki i przekazy m bainki za-' 
•giramczne„ oraz weksle, akceiptowane 
przez firmy iz&giramiczine i płatne w oią 
giu 6 miesiięcy". 

Ponadto dokonano zmian artyku
łów statutu Banku, dotyczących 
wydania akcyj nowego wzoru oraz 
sposobu zamiany akcyj okaziciei-
skieh na akcje imienne. 

Po dokonaniu wyborów weszli 
do rady p. p.: Bogusław Herse, Ste 
fan Przanowski, Marjan Rapacki i 
Józef ŻycMińskri (wszyscy ponow
nie). Ponadto weszli do rady b. mi
nister przemysłu i handlu, inż. Eu
geniusz Kwiatkowski i Mieczysław 
Chłapowski z Kłopaszewa w Po
znańskiem. Na zastępców członków 
rady powołano p. p.: Edwarda Na-
tansona, Juliana Cybulskiego i An
drzeja Rotwanda. 

Po ogólnem zebraniu odbyło sie 
pierwsze posiedzenie nowej rady 
Banku Polskiego, na którem rada 
wysłuchała sprawozdań dyrekcji z 
położenia finansowego Banku Pol
skiego za styczeń r. b. i zatwierdzi 
ła szereg spraw administracyjnych, 

„ D a r P o m o r z a ' 

Afera prof. Rytla 
w świetle faktów 

r 
budowana we Francji łódź podwodna „Ryś" stanowiąca 

floty podwodnej. 
zaczątek polskiej 

Przemówienie min. Pierackiego 
po dysfcusi nad budżetem 

Na zakończenie dyskusji nad bu-' 
dżetem ministerstwa spraw we
wnętrznych na wezor ajszem posie
dzeniu Sejmu głos zabrał minister 
Pieracki. 

Dłuższe przemówienie swoje pan 
minister poświęcił na wstępie omó 
wieniu budżetu swego resortu i 
stwierdzał kurczenie się tego bu
dżetu w odwrotnym stosunku do 
wzrostu zadań, poczem przeszedł 
do omówienia strony politycznej 

Diicfi polityczna 
URLOP P. OWSIEJENKI 

Poseł Z. S. R. R. w Warsiziaiwiie, p. 
Antonów - Owsńei.ietnko wytjeahaił na 
krótki turion. Zastępnik zo radca po
selstwa p. Podolski. 

Hollison 
w Port Natalu 

DAKKAR, 9.2. — Lotnik Molli 
son odleciał dziś o godz. 0.50, we 
dług czasu Greenwich do Port 
Natalu. 

m!n. spraw wewnętrznych 
ministerstwa. 

Odpowiadając mówcom lewicy, 
którzy powoływali się na dawne 
rządy, minister przypomniał, że 
przeszłości nie mamy powodu ża
łować. rezultatem jej bowiem był 
chaos i rozkład 

— Rząd pomajowy — mówił mi
nister — ustali obiektywne metody 
życia zbiorowego, wprowadził je
dnolitość i harmonję. 

Minister spraw wewnętrznych u-
waża się za strażnika tej hartmonji 
i spełnia swój obowiązek przestrze 
gania ładu i porządku, a zarazem 
dawania każdemu możności korzy
stania z praw obywatelskich. Na
stępnie minister wyraził żal, że nie 
usłyszał w izbie wyrazów uznania 
dla urzędników i funkcjonariuszy 
władz, zapytując, coby było, gdy
by policja była rozbita miedzy obo 
zy polityczne. 

W końcu minister omówił stosu 
nek opozycji do ustawy o zgroma
dź entiach i odlparł zarzut co do kon
fiskat prasowych; oświadcza, że 
tylko to jest skonfiskowane, co pod 
rywa autorytet władzy. 

Sprawa, nadużyć pieniężnych, za 
rzucanych prof. P. Rytiowi, stała 
się przedmiotem żywego zaintere
sowania opinji publicznej. 

Przecież kilka pism partyjnych 
usiłuje w sposób bałamutny obalić 
zarzuty, by stanąć w obronie „swe 
go człowieka". 

„Jakże mogło Stowarzyszenie kom
pozytorów skreślić prof. Rytla z listy 
członków, kiedy wiadomo, źe napasło 
wany już w 31 roku w październiku, 
sam zgłosił ustąpienie ze Stowarzyszę 
nia? 

„Prof. Rytel Jest w posiadaniu listu 
Stowarzyszenia z r. 1931, w którym 
jest powiedziane, źe Stowarzyszenie ra 
chunki z prof. Rytlem, z tytułu pobra
nego przez niego subsydjum, załatwi
ło". 

Oto najcięższe argumenty tej o-
brony. 

Jak donosiliśmy, pobranie sub-
sydjuim (ido własnej kieszeni) w su
mie 10.000 zł., dokonane zostało 
jeszcze w r. 1928. Po pewnym cza-
.sie, gdy wzięc;e tegoż suibsydjirm 
stało się skandailem — prof. Rytel 
postanowił „zlikwidować" sprawę 
przez wycofanie się ze Stowarzy
szenia. 

Zgłosił swoje ustąpienie, lecz — 
zgłoszenie to nie było uwzględ
nione. 

Zarząd Stowarzyszenia kompo-^ 
zytorów nie przyjął do wiadomo
ści zamiaru ustąpienia prof. Rytla 
z dwu względów: z powodów na
tury prawno - formalnej (obowią

zek 5-ioletniego należenia do orga
nizacji) oraz dlatego, że nie chciał 
jeszcze stawiać sprawy nadarzyć 
zbyt ostro. Poprostu zarząd nie 
chciał, by prof. Rytel przez wystą
pienie sam podkreślił swoją winę. 

Prof. Rytel pozostał członkiem 
Stowarzyszenia. Potwierdzał to 
najwyraźniej*, płacąc nadal składki 
członkowskie. 

Co się tyczy „załatwienia ra
chunków" z prof. Rytlem, to istot
nie za czasów prezesury p. Nie
wiadomskiego, zarząd uznał spra
wę za załatwioną. Tylko, że wal
ny zjazd, który jest naczelną wła
dzą Stowarzyszenia kompozyto
rów. odbyty dnia 2 maja 1932 r., 
nie zaakceptował uchwały zarzą
du. a przeciwnie — polecił wyłonić 
specjalną komisję, która zajęłaby 
się.sprawa prof. Rytla. 

Komisja ta została wyłoniona 
w osobach pp.: Wieniawskiego, 
Perkowskiego i Maklakiewicza. 
Przez szereg miesięcy komisja nie
zwykle skrupulatnie badała spra
wę, przesłuchując świadków i 
sprawdzając dokumenty. W rezul
tacie swych prac komisja uznała 
prof. Rytla winnego stawianych 
mu zarzutów i uznała za koniecz
ne skreślić go z listy członków Sto* 
warzyszenia, co też nastąpiło. 

Zresztą Stowarzyszenie kompo
zytorów ma wydać w tej sprawie 

1 oficjalny komnnikat 
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Statek szkolny państwowej szkoły morskiej. 

Zakupy drzewne 
ministerstwa komunikacii 

Mtoteterstwo koimiuini(kac!ji po
stanowiło zakupić na okres 1933-
1934 r. 7.355 metrów sześć, tar
tych materiałów dtrzewinycih. O-
igólma wartość tych zakupów 
wynosi 1.800.000 złotych. 

namówienie podizieilooe zosta
ło między wszystkie dyrekcje 
kolejowe w następujących iloś
ciach: warszawska — 7.355 mtr. 
sześć , radomska — 4.130 mtr. 
szeiśc, wiłeńsika — 6.000 mtr. 

s z e ś ć gdańska — 4.844 mtr* 
sześć , poznańska — 13.500 mrt* 
sześć , katowicka — 2.180 mtr. 
s ześć , krakowska — 4.090 mtr, 
siześc, lwowska — 5. 165 mtr, 
sześć, i stanisławowska 995 
mtr. szesc. 
Pozatem w najbliższych dniach 

zapadną decyzje w sprawie za
kupu slupów teleigraficznycfe. i 
kloców. 

4 zabitych — 20 rannych 
Dwie katastrofy w Hiszpanii 

4 zabitych' 

W i c h t r 

Miliardowa pożyczka 
dla ratowania skarbu Francji 

PARYŻ, 9.2. — Dzienniki do
noszą z dobrze poinformowane
go źródła, źe minister skarbu 
przedłoży w najbliższych dniach 
izbie deputowanych projekt u-
stawy. upoważniający rząd do 

zaciągnięcia pożyczki wewnetri. 
nej w wysokości kilku mil jardów 
franków. Fundusze z pożyczki 
tej obócone być mają na uzdro
wienie finansów państwa. 

Blok wyborczy 
Zjednoczenie stronnictw centrum Reichstagu 

BERLIN, 9.2. — Pomiędzy j stronnictwo chłopskie. 
itronniictwaimi środka doszło 
dziś do porozumienia w sprawie 
utworzenia wspólnego bloku wy 
borczego. Do bloku tego należą 
niemieckia partia ludowa (da
wna partja Stiresemauna), cbrze-
iciJ.uisko-społeozmi i oiemieckie 

Do bloku przyłączy się rów
nież stroninictwo hannowerskie 
i prawdopodobnie niemieccy toi-
dowcy. Każde ze stronnictw za 
chowa w ramach bloku swą nie^ 
zależność, 

MADRYT, 9.2. — W ciągu 
dnia dzisiejszego wydarzyły się 
dwie katastrofy, w których 4 lu 
dzi zostało zabitych i 20 ran
nych. Pod Gijon stoczył się au
tobus z wysoko położonej szo
sy. Z pod szczątków rozbitego 

autobusu wydobyto 
i 7 rannych. 

Pociąg zdążający z Madrytu 
do Caceres zderzył się z pocią
giem towarowym. Kilka wago« 
nów pociągu osobowego zosta
ło rozbitych, 13 ludzi odniosło 
cięższe obrażenia. 

Przywłaszczenie miliona złotych 
Szerokie kręgi afery adw Parzyńsklego 

kaatrtotfpwtowiec pokkM marynarki wojenne). 

Do władz sądowo - śledczych 
dzień w dzień napływają skargi na 
aresztowanego adw. Lucjana Pa-
rzyńskiego. 

Wczoraj wpłynęły nowe dwie 
skargi. Mianowicie obywatel ziem 
skii z radomskiego, p. Stefan Pie
trzykowski oskarża adw. Paczyń
skiego o przywłaszczenie 950 ty
sięcy złotych, jako sumy spadko
wej. Oskarżyciel powierzył adw. 
P. przed kilku łaty windykację tej 
sumy i po dzień dzisiejszy nie o-
trzymał żadnej wieści. 

Przeczytawszy rewelacje w pra
sie — P. Pietrzykowski powziął po 
dejrzenie, iż należna mu suma spad 
kowa z Ameryki została przez jego 
pełnomocnika przywłaszczona. 

Również na podstawie wzmianek 
prasowych do Warszawy przybyła 
niejaka. Cha ja Lejbman z osady 

TroścJle (pow- lidzki), zawiadamia 
jac władze o przywłaszczeniu 
przez adw. Parzyńsikiego 1.000 do
larów. 

Prowadzący śledztwo w tej spra 
wie sędzia do spraw szczególnego 
znaczenia, p. D. Przewłocki ma za
danie utrudnione. Celem należytego 
wyświetlenia afery będzie musiał 
nawiązać korespondencję z szere
giem pnstytueyj w różnych mia
stach St. Zjednoczonych. 

Wobec wzrastającej liczby po
szkodowanych władze śledcze opie 
czętowały cenniejsze ruchomości 
adw. Parzyńskiego. Prżedewszyst-
kiem zabezpieczono kolekcję za
bytków sztuki, która adw. P. gro
madził w swem mieszkaniu. 

Willa w Konstancinie uległa temu 
samemu losowa. 
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Glos oskarżyciela 
iv procesie Centrolewu 

0 d godz. 10.30 rano w procesie Iza tłumienie tych zajść. A Putefc i 
Centrolewu przemawiał wczoraj po 
pie rający oskarżenie prok. Rauze 
przy pustej nadal ławie oskarżo
nych i pustych ławach obrończych. 

Prokurator rozpoczyna swa mo
wę od zwrócenia uwagi na tę właś
nie okoliczność: 

— Oskarżać niezmiernie ciężkim 
iest trudem, gdy przeciw'" 
się o dezołowej walki, giiy jego ła
wy świeca pustkami. Prawu jednak 
musi stać sie zadość. 

—- Przerost wolności, przerost 
Sejmu uratował Polskę od rewo
lucji, ale taż sama swoboda, tenże 
sam przerost wolności w innych 
czasach Polski dokonał największe
go morderstwa *«- zamordował 
państwo, 

— Ponure dzieje przerostu wol
ności powtarzają się w dziejach 
wskrzeszonej krwią rodaków oj
czyźnie. Już jednak w 1919 r. ksią
żę P. S. i gen, J. urządzają zamach 
stanu. Nic dziwnego, że tam. gdzie 
taka panuje demokracja Mastek pi
sze prawa, a pierwszy prezydent 
uada ofiarą morderstwa, drugi do
prowadzony iest do katastrofy, a 
trzeci zaś znieważony w okropny 
sposób na rynku Kleparskhn w 
Krakowie, gdzie krzyczano: 
„Precz! na latarnię z nim!". 

Powstają żale ki;ki. której odeb
rano przywileje, i którą odsunięto 
od władzy. 

— I pewnego dnia na terenie par
lamentu — mówi prok. Rauze •» 
rzucili się sobie w objęcia i zawiąż 
zali związek niemoralny ci wszy
scy, dla których autorytet państwa 
nie był wygodny. Krwawy Kiernik 
w obiecia Mastka i Dubois, Witos 
w objęcia Ciolkosza... Jak się to 
stało, że Barlieki, który odsądzał 
Korfantego od czc! i wiary głosił, 
i e uprawia on korupcje i byłoby 
nieszczęściem oddanie mu władzy, 
następnie w dniu 14 września idzie 
pod iesro komendę w manifestacii 
urządzonej w Katowicach. Przecież 
na tegoż samego Korfantego Pra-
gier. powołany jako sędzia, wydał 
wyrok skazujący. 

w* Ciołkosz w objęciach Witosa! 
Ciołkosz, który miał wyrok ta 
symboliczne powieszenie Witosa i 
spalenie jego kukły na stosie. 

Ą Kiernik i Mastek? Mastek prze 
wódca ulicy, która mordowała Ula
nów i Kiernik. który otrzymał 
wówczas przezwisko „krwawego" 

Tajny pafcf 
p o m V i y Niemcami, Wlocttami i Węgrami 

Piastem, o którym mówił, że iest 
w tei partii robactwo? 

— Tylko zatem paląca niena
wiść ich połączyła, a Witos nawet 
mówi, że z djabtemby się potą-
czył. byle walczyć przeciw owcze* 
nemu rządowi. Na nienawiści nic 
budować nie można. 

Prokurator zajmuje s!e następnie 
ustaleniem środków, któremi Cen
trolew dążył do uzyskania swCeh 
celów. Rzucono hasło, iż musi zde
cydować ulica. 

— Rezolucja nie przeraża niko* 
go. — mówi dalej prokurator — to 
tylko iest drażnienie, jak reklama 
firmy „Osram" w ujęciu Makuszyń
skiego. Może chodziło o ulicę z po
chodem noszącym na czele portret 
Matki Boskiej? Wszak i to byłoby 
tylko ukąszeniem komara w kopułę 
św. Marka nad która pracowali mi
strzowie. Pozostaje zatem tą druga 
ulica, ciemna, październikowa 
Smolnego Instytutu, gdzie pocichu 
rozdawano wskazówki i instrukcje, 
gdzie zdobywano auta pancerne, a 
następnego dnia ogłaszano skład 
rządu rewolucyjnego, korzystając 
z tego, że wojsko nie strzela". 

Oskarżyciel z kolei wykazuje, że 
jako metody walki, Centrolew 
wskazywał przemoc. 

Prokurator Rauze przedstawi 
następnie niezwykle skrmpulatn.e 
materjał oskarżyeielski, zgęszeza-
jąc coraz bardziej wokół osób o« 
skarżonych obciążające fakty, enun 
cjącje i wystąpienia. 

Prokurator Rauze analizuje ze
znania świadków, odtwarza rolę 
poszczególnych oskarżonych w ak 
cli przeprowadzonej już przez Cen 
trolew i zamierzonej na przyszłość 
i kończy swe przemówienie tezą. 
iż oskarżeni mogliby mówić, że są 
usprawiedliwceni, wówczas, gdyby 
zamach stanu im sie udał. Oskar
żeni wsiedli jednak w Krakowie na 
konia, który ich zawiódł do Brze
ścia. 

Następnie zabrał głos drugi o-
skąrżyciei, prokurator Grabowski, 
który w pełnych swady słowach 
napiętnował fakt opuszczenia przez 
obronę swych stanowisk, co miało 
charakter wyłącznie manifestacji 
politycznej i bynajmniej nie skłąiiia 
Gskarżycietfa do złożenia broni. 

Mówca w obszernym wywodzie 
wykazuje, że działacze Centrolewu 
posługiwali się przemocą w dążno
ści do obalenia rządu. 

PARYŻ, 9.2. Herriot zajmuje się 
w ,.Ere Nouvelle' ostaruiemi wy
padkami w Niemczech, a szczegól
nie ofensywą hitleryzmu przeciw
ko państwu pruskiemu i demokra
cji. Zaznacza on wkońcu. iż Fran
cja otrzymuje szczególne informa
cje o paparciu, jakiego Hitler doz
naje zzęwnatrz kraju i dodaje w 
związku z tern tajemirezo: „Nasi 
przyjaciele jugosłowiańscy są nie
mniej zaniepokojeni, niż nasi przy
jaciele polscy". 

Co ostatnie te słowa maja zna
czyć wyjaśniają zamieszczone 
przez dzisiejsza prasę szczegóły z 
posiedzenia komisii spraw zagra
nicznych izby. Całe posiedzenie. 
jak sie okazuje- poświęcone było 
sprawie stosunków niemiecko-
włosko-Wegierskich, 

Prawicowy poseł Ybarnegary 
dowodził, iż posiada wiadomości, 
że miedzy temi trzema państwami 
podpisany został w dniu 7 sierpnia 
ub. r. pakt ofensywno - defensyw
ny. 

Herriot zaznaczył w dyskusji, 
że pakt taki prawdopodobnie istne-
ię, jednak za czasów pobytu na 
Ouai d'Orsąy nie zdołał tego po

zytywnie stwierdzić. Jest prawie 
pewnem, miał Herriot oświadczyć 
że w każdym razie pakt taki zostił 
zawarty między Niemcami i Wę
grami oraz między Węgrami i Wio
chami. . 

Ybarnegary w da&zem przemó
wieniu wyraził przypuszczenie, że 
Hitler w najbliższych dniach za
mierza zaproponować Francji 1 in
nym mocarstwom sojusz przeciw 
komunizmowi. Sprawa sojuszu nie-
miecko-wlosko-węgierskiego znala
zła także odgłos w prasie. Spra
wozdawca polityczny „Revue des 
deus mondes" Renę Pinon zamiesi 
cza w tygodnku „Capital" artykuł 
o Hitlerze i Mussolinim, przyczem 
również mówi o owym tajnym so
juszu. 

W pakcie tym Włochy miały się 
zobowiązać do poparcia Niemiec w 
odzyskaniu „korytarza pomorskie
go". zaś Niemcy maja Włochom po
móc do zdobycia Dalmacji. 

Zdaniem naczelnego redaktora 
„Homme Librę" ów tajny pakt był 
właśnie powodem chłodnego przy
jęcia przyjaznych oświadczeń Her* 
riota w Tuluzie pod adresem 
Włoch. 

Nie było zamachu 
na letearkę Kasy chorych w Wiedniu 

WIEDEŃ, 9.2. mm Lekarka Kasy 
Chorych oraz autorka dramatycz 
na Róża Meller przyznała po 7-mlo 
godzinnem przesłuchaniu w policji 
że sama zadała sobie rany, a rzeko. 
my zamach w dnu 4 lutego w loka
lu robotnicze! kasy chorych był Jei 
własnym wymysłem. 

Rzeczoznawcy sądowi orzekli, że 
według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa p. Meller zadała sobie sa 
ma rany nożem, zresztą powierz-
chowne. Stwierdzono, że wykrój 
liter maszynowych na kartce pozo
stawionej w pokoiu przez rzekome
go sprawce zamachu odpowiada .w 

W żelaznym pierścieniu 
Pość g za zbuntowanym hrą*ownIfeiem 
HAGA, 9. 2. Według ostatnich 

wiadomości zbuntowany krążow 
nik „De zevem Proyincjen" po-su 
wa s'e wzdłuż zachodnich wy
brzeży Sumatry z szybkością 14 
mi. m. na godzinę. 

Poza eskadra kontrtorpedow-
JÓW i hydropianów w <pościgv 
za krążownikem biorą udział O' 
kręty z bazy morskiej w Sura-
baija. które całą siłą maszyn pły 
na obecnie do Batawji. 

Z kół of cjalnych holender
skich imformują, że spotkania ze 
zbuntowanym okrętem należy 
oczekiwać dz-iś lub w piątek. 

HAGA, 9. 2. — Tel. wł. T 
p:erśc;eń okrętów, ścigających 
zbuntowany krążownik „Zeven 
Provincien" zacieśnia się coraz 
bardziej. 

Nad „Zeven Prov:ndem" poją 

wiły sie Juz hydroplany wojsko 
we, zrzucając na pokład wezwą 
nie, by załoga natychm ast opu
ściła ofcret i wsiadła na todizte r* 
tunkowc. 

O He zbuntowane nie usłuchają 
tejjo wezwania, okręt ma byj 
zbombardowany bombami Ktio* 
wemi. Odv ! to nie pomoże, to i 
chwila dotarcia pościgu do-bwi* 
towników wezwani będą oni po 
wtórnie do poddania sie. 

O ile w ciąsru 10 minut n!e zo* 
stanie wywieszona biała flaica, 
zaczną działać torpedowce i JĄ 
ven Provincien" będzie bezlito^f 
nie storpedowany i zatopiony. 

Komutmiści ! niezależni socjal* 
ścl w Amsterdamie prowadzą th 
gitację za »tra)k!em generalnym 
na wypadek zatopienia zbmnto* 
wanego okrętu* 

Pełna tabela loterii Pańsiwowe) 
wczorajszego cfącnlen^ 

ny znajdującej się w posiadaniu 
Meller. 

Analiza śladów krwi rzekomego 
zamachowca wydała również nie
korzystne dla p. Meller rezultaty. 

P, Meller będzie oskarżona o o-
szustwo i wprowadzenie w błąd 
władz policyjnych w okolicznoś
ciach szczególnie obicążających. 

Afera p. Meller budzi w Wiedniu 
zrozum ałą sensację. 

Prasa wiedeńska przypuszcza, że 
czyn p Meller da sie wytłumaczyć 
jej ciężka histerią. 

Dzienniki przypominają, ie o. 
Meller przed kilku miesiącami na 

zupełności wykrojowi liter maszy- skutek upadku ze schodów doznała 
1 złamania nasady czaszki. 

Skazane ż w Gandltiego 
Chłosta w Indach wprowadzona 

IJONDYN, 9.2. — Z Bombadoi do
noszą. że aresztowana przed paru 
dniami żona Mahatmy Oandhiego, 
została skazana na 6 mesięcy wię -
2'ienia } grzywnę w wysokO'ści 5CM) 
rutpu-

Akt oska.rżenia wzmiankował, że 
pani Gandhi nawoływała do niepo

słuszeństwa władzom ł do nleipłace. 
nia podatków. Oskarżona zrzekła 
sie obrony. 

Władze wydały ząrzadizen{e ka
rania chłostą uczestników rozru
chów z bronią w reku. 

Rozkaz umotywowany jest wzro* 
stem rozruchów w ostatnich cza
sach, 

fi 1 clD A 
GIEćDA WARSZAWSKA 

z dnia 9 b. m. 
Dewizy 

Befeiia 124.12; Odańtsik 173.43; Hdliaai-r 
Ma. 358.90; Lo.nd.vm 30.62; Nowy Jork 
8.924: Nowy Jorlk (ika(l>efl) 8.92<8; Parvż 
34.8S; S:zi\vaiiciairja 172.35; Stokhołm 
164.60; W!'iocthy 45.69. 

Papiery procentowe 
3 >uroc. i>oż. biidowlainia 44 00—44.50; 

T iproc. ooiż. staM izacyilna 57.13— 57 50 
—57.25 (w proc); 4 .proc. poź. Inwesty 
cyima seinjowa 112.75; 4 pnne. państw 
po. pr'e»rr!!;owa dloiiairowia 58.75—5S 50; 
S prac. tooinwiersyjma 43.25; 6 proc. poż, 
do^rewa 59.00 — 60.00 (w pnoc.)? 8 
proc. LZ. Bainlku ffoisp. krai. 94.00 (w 
proc.): 8 proc. oMte. Batnikm ffosro. kraj 
94.00 (w .proc.); 7 proc. \JL. Bamku 
»ci"ip. kriaii. 83.25: 7 proc. obl',g: Bainku 
gioisiD. kraj. 83.25; 8 PPOK:. LZ. Bamku 
foiimie.go 94 00: 7 proc. T-Z. Bamiku . rol-
nefsro 83.25; 7 proc. LZ Kieinisike d!od*r. 
40.00 (w proc): 4 i pó? proc, LZ. Znem J 
*8óe 37 00; 8 proc. LZ. m. Waas.ziawv 

— 43.75; 8 proc. LZw. m. 
10 proc LZ. m. Radomia 

43.75 — 43.8 
Łodizi 42.88; 
36.75, 

Batnfk Poilski 81.50 — 82.25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na wczioiraisizieim zte.brairrm ^'ctdy zlbo 
źowo - towairtowed w Wa-rsziawe noio-
wainia. za 100 ki!«. patryibei{ waigon W'air» 
szaiwa w haindliu hiuirtowynn, w tadmin* 
kach w?i?oiniowvcih: żyto I standant 
17 —17.35; sitaindiaint II 16 75 — 17; 
DwerKca jara cizeirwowa sizlkilista 31 — 
31.50: psz-emiicią jędhiollita 30 50 — 31; 
psz.an.ica zibi.eirQ.pa 29.50 — 30; ow:.es 
.i.ed'rio.Ktv 16—17; ow:ies zibiarainy 14^ 
15; jeczimień n,a kasze 15.25 — 15 75; 
ieczrneń browarny 16.50 — 17.50; mą
ka psizietiiriia Smtesiusiciwa 50-55; m^ka 
43.75 — 43.88 — 4375: 8 proc. LZ. m 
tlowia 29—31; żytnią sitkowa i nawoiwa 
23—24', oitireoy psiz.einmie szate 10.50-
11; ołreby ^redin:c 10—10; otręby żvt-
m 8.50 — 9; kuchy 1 tramę 19—20: ku
chy r,z.eiPakowe 15—15.50; kwchy sło-
łreczinitkowe 15.50 T« 16. 

CHIŃSKI MINISTER U PAPIEŻA 
Papież przyjął wczoraj na audiencji 

chińsk.e«o niinistra prz^mystm i han
dlu Kun-g-Hsiatig-Tsi, potomka w 75-e«n 
pakoieinii-u Konfucjusza. 

ZJAZD KOLONJALNY 
Preimler Paladw zwołał do' Parysa 

wszystkich gu.beinna.torów koiopitj frałi 
ou sk ich ora z ppzedis ta w :c toli litcbnPśoi 
tubylczej w celu z,badian!.a moitówosoi 
wzadeimncj wymiany towarów m'ę.dizy 
francusfk:emi kolonjami. 
KATASTROFA LOTNICZA W AN.0LJ1 

Pod Sa'Iisbury wojskowy aparat łotr 
rticzy runął wczoraj na ziiemię I roz
bił s'ę doszczętnie, ołisługą z.!oż.oną i 
4 ludzi poniosła śmierć. 

12Q.000 EGZEMPLARZY ODEZW 
W Kassel policja zatrzymała wozo 

raj samochód ciężarowy, wiozący 
120.000 eKzenuplarzy aielegalnych wy
dawnictw komun stycznych. 

POŻAR W HOTELU 
W Ti&dale w Kamadzie, w pożarze, 

który zniszczy! jeden 2 większych tu* 
tejszych hoteli, utraciło życia 5 osób, a 
kilką jest cięźiko rannych. 

BEZROBOCIE W ANGLJI 
Liczbą beznobotnych, otrzymują

cych wsparcia wynos-Jla w ostatniim 
tygodmra okrąfflo 3 mljony, czyli o 
175 tysięcy więcej niż w styczniu ro
ku ubegłego. 

B. KRÓL ALFONS W BOMBAJU. 
B. król hiszpański Alfons bawi obec

nie w Bombaju, skąd udać się ma w 
odwiedziny do swago syma, m fam ta don 
Jatoa. ofoera marymairk' angielskiej. 

DE VALE4RA - PREMJEREM. 
De Vailara został ponowiuiie oibrany 

pr.ze;z parltamcnit irlandzki preirnijereim 
więfcsMŚcią 82 praeciw 54 glosom. 

Dlaczego nie chcesz, abynji 

HERRIOT W PARLAMENCIE, 
B. ppe,mjer Herriot zosta! wybrany 

jednomyślnie przewodniczącym k*,im-
sjTi spraw ząigramcznyclh Izby depuito-
wanyah na imejsce Erapoois Albeiria* 
który zosta! m*inJsitrem pracy. 

ŚNIEŻYCE W AMERYCE. 
&r*łd!kówą Amerykę naw;ed#y gwal 

towne Śnieżyce i fala silnych mrozów, 
powodując śmierć, jak na razie stwier
dzono, 36 ludzi. 

W stanie IHiwoia amark) wsilcuitek 
imroziu 14 osób, w samom Ch:cago 9. 

30 ROSTRZELANYCH. 
W Pekinie rozstrzelano 30 ofceTÓw 

i żołnierzy należących do gwardii' 
Czaiog-Hsue-Li.an.g, którzy zbuntowali 
się w końcu ab. miesiąca, 

MANEWRY W OORACH. 
Na pograniczu w Alipach odbywają 

się manewry włoskich oddziałów wy
sokogórskich na wyżynach, wylesio
nych 2O00 metrów nad poziom momza. 

Aprowizja oddziałów jest nader q-
trudniona. Transporty żywności prze* 
wożone są ną saniach, następnie prze
noszone przez oddziały narciarskie. 

DAR AUSTRALJI. 
Minister australijski Bruce w-ręezy 

wkrótce prezydemtowi Hlindenbuirgowi 
tarczę z nazwą po krążowniku ne -
imieck!im „Emden", zatopionym koło 
wysp Kokosowych przez krążownik 
aiustrailMsk, 

Akt te»n ma być dowodem dobrej 
woU wobec Niemóec. 

SPRZEDAŻ ARSENAŁU. 
Na Korsyce sprzedano w drodze 

przetargu karabin kró'a bandytów Ro-
manctlegio za 750 franków, sz-tyleit po
kryty rdzą, powstałą z plam brwi za 
180 fnamków i Immeitę za 25 ir, 

Po 50.000: 76066 126005 
Po 20.000: 133713. 
Po 10.000: 21784 52069 89218 107384 
Po 5.000: 56700 62783 69325 108682 
Po 2,000: 1310 4114 12815 22644 

42325 55255 62270 81542 94000 105072 
112428 

Po 1.000: 85406 106371 
Po zł. 500: 41490 59897 80120 83119 

84120 91633 102524 115314 121102 
130985 141033 
Po zł. 400: 5912 16406 22369 23187 

26965 37722 38452 41097 44472 49034 
50270 55972 57012 61866 65301 118666 
120044 121572 125898 128246 133149 
142799 147440 
Po sl. 300. 285 7239 10138 15741 

16577 17126 19309 24727 25325 32346 
348 34850 4I4«2 45547 604 49834 51590 
52749 53581 54591 59391 60933 61282 
62528 62955 64810 67120 69723 74948 
80556 81213 83853 53856 84298 452 
85689 87479 91512 92388 94577 94700 
97808 98091 101890 105082 109138 
112779 117524 872 119816 126396 1.30818 
136021 477 137142 390 138199 139672 
141926 144184 703 145264 
Premje (z! 100,000 premii podzielo

nych zostanie między ponownie wy
grywające losy w zależności od flości 
tychże. Wysokość poszczególnych 
premii ustalona zostanie po oiągn en*u 
IV-ej klasy) 

7 311 1277 1310 3600 4185 5952 6783 
8466 718 10710 777 926 12129 213 13771 
15183 18212 18312 19206 20411 21665 
772 23988 26965 986 27082 28181 28683 
29271 681 30215 826 33208 35537 39061 
40442 40963 43329 51046 53007 281 581 
54591 919 55119 56297 827 57824 836 
60478 535 620D8 63569 64424 854 65992 
66472 66717 695 67635 71367 71093 
65577 631 76830 79023 333 79577 81542 
84107 235 85052 86312 87363 449 535 
90137 91797 93597 94700 99942 102522 
103755 105034 540 106218 107291 111011 
112779 114346 116086 312 634 117024 
•;3ó 118158 413 666 119183 260 754 
12U711 122781 123566 125613 126005 
201 127924 i 28658 130227 229 130469 
131506 606 132548 632 641 136092 
139463 140107 141926 142865 143925 
144184 951 145861 147803 989 

Stawki 
121 241 4.30 529 63 673 718 35 41 

900 1200 73 88 403 652 6< 707 2015 31 
131 400 29 69 622 91 782 85 864 S023 
66 343 44 489 733 8i)6 986 4068 177 470 
555 607 5060 164 287 40! 621 64 84 
86 6001 217 .36? 84 425 516 610 12 34 
827 71 7544 751 60 923 30 8082 95 278 
342 578 695 774 851 9025 253 68 305 
56 

10269 313 472 533 755 68 947 11064 
90 280 408 508 15 49 823 9V2 12252 313 
63 832 13206 742 >10 36 85 14007 10 
25 54 432 521 44 150010 183 20.3 541 60 
946 57 16327 65 419 65 568 877 901 
17574 638 80 940 63 18312 63 439 530 
834 909 19006 15 2\2 341 783 

20274 95 376 611 815 21074 649 65 
743 893 919 87 22082 97 368 604 788 
23081 338 712 854 932 24425 900 25030 
70 277 485 633 760 69 954 26399 505 6 
607 713 850 935 84 88 27317 464 549 
695 28218 479 780 29036 166 209 419 20 

30002 25 263 76 657 917 53 54 78 
31008 94 438 761 957 32246 416 35 504 
20 772 33117 224 506 718 3416 242 337 
690 780 883 35457 757 83 816 961 36125 
79 245 578 660 994 3702! 414 41 96 760 
97 38070 201 9 385 621 32 741 861 89 
94 39055 631 716 23 81 991 
4&Z42 m 4 , 0 5 n 287 739 849 946 68 
42002 111 563 949 66 44175 209 609 52 

764 45260 535 39 876 936 74 46533 91| 
47109 54 305 84 562 63«» 848 85 48037 
385 92 452 62 761 73 994 49113 470 85| 
943 

50070 730 34 75 996 51046 244 8! 311 
438 687 775 52403 44 770 825 924 53070 
110 293 332 413 16 752 54028 70 214 
371 600 741 872 981 55017 129 92J 
56016 77 142 687 94 57100 258 96 S6j 
58077 290 312 471 75 655 811 53 5921Q 
412 618 895 

60218 320 588 61130 427 63 97 64T 
761 933 6*116 301 81 877 78 924 A} 
63037 413 525 671 722 37 951 % 6402J 
66 390 538 964 65228 379 4.36 656 8.34 
57 78 66019 29 37 63 250 409 31 531 
58 681 67072 631 835 66 918 68327 40J 
782 69004 26 393 488 570 614 711 

70072 118 527 611 849 99 71033 16$ 
84 93 302 50 750 56 839 72093 107 51 
251 324 713 998 73144 282 398 449 72fi 
49 67 826 74223 99 508 634 829 41 921 

75083 389 476 607 930 33 76320 
412 778 800 919 33 85 86 77207 383 
426 522 53 78036 84 505 707 78 913 
79023 221 326 72 406 51Q 85 875 99 

80067 130 47 269 401 28 628 741 
S63 995 81021 283 633 98 708 82081 
123 463 83041 184 282 638 92 713 
801 2 84045 79 146 74 388 676 966 
85058 115 316 60 567 815 33 992 
86054 81 178 209 563 77 904 87641 
802 80 88428 64 693 753 75 88 802 
963 84 89180 91 259 480 795 835 
938 56 74 999 

90228 51 91 465 570 719 44 91036" 
895 92060 226 351 507 695 775 93128 
39 334 428 540 46 971 94164 401 42 
50 57 793 95137 45 61 281 355 461 
755 998 96097 177 332 493 601 W 
895 904 13 97005 181 500 42 692 819 
44 98158 278 388 603 843 88 99004 
78 144 208 409 503 838 936. 

100027 73 128 980 101059 91 JOO 
240 51 470 84 94 530 888 102162 299 
383 695 755 927 37 96 ia3088 685 
884 96 104030 105244 616 72 752 946 
78 106197 253 317 21 585 721 850 
107008 129 37 89 615 790 871 108041 
63 108 360 424 595 612 20 823 
109077 302 62 656 95 803 917 68 
110140 272 305 89 410 19 62 560 921 
92 111023 102 403 10 864 917 37 
112050 67 74 251 304 659 743 987 
113045 101 84 290 511 51 67 114024 $ 
73 81 134 455 567 602 726 864 901 " 
115651 90 831 934 116101 65 396 581 
726 117111 181 578 699 911 118207 
69 683 777 945 63 1190.38 220 452 
555 90 

120249 345 626 31 727 94 804 
121009 580 718 87 801 920 12201S 
289 305 550 647 716 52 123347 403 
49 58 66 820 973 124015 52 81 25i 
331 69 90 854 90. 

12_5467 607 63 126065 67 94 273 341 
SB/??? S ? 7? 8 2 9 l ' 7 0 1 7 ^ 584 778 
!45^%28238f586,6,5 m " 2 Um2 * 
^3°T3m oU5 nL7 3 2 8 3 701 *> '31094 JJJ i £ ?,75

 n
90° 8 132124 305 53 464 

o04 908 133092 239 42 557 77 871 961 

fi§£ \\Ą£ 9 0 , 3 6 n , s 4 8 3 65 430 40 526 
620 34 788 887 137446 668 9S1 HK269 
306 28 539 139,300 514 15 79 ' 

m ifK 6Jo 8 3 24] m 4* 56 143044 

76i 

STANISŁAW PĄC 

ZAPRZEDANE ŻYCi 
ROZDZIAŁ XXX. 

Przyjechali tu'taj przed niespełna godziną. 
Jak: sie nazywała ta miejscowość — oie-zaiia-

•jpetai. 
Była to jej propozycja, którą przyjął ochotnie: 

przejedziemy s'ę wieczorem za Paryż. Zawożę cię 
do pewnej uiroezej miejscowości Jest tam cuidow? 
nie! Podarujemy sobie wzajemnie jeden djzień i jed
ną noc. Czy zgadzasz się? 

Jakże rnógl wahać się? 
Odda) się bez zastrzeżeń pod jej kam-erkfe. 
Więc przedewszystk ©m, po wyjściu z Le Barry 

kazała mn jechać do hotelu, 
— Odpocznesiz, prześpij s5ę troctoę, paterti — 

.przebierz się i czekaj mego telefonią... 
Odwiozła go sarna taksówką. Próbował prote

stować : 
— Cóż to za sens?! To przecież la powinienem 

cię odwieźć. Gdzie meszkasz? 
—-r Właśnie o to mi chodzi* abyś nie wiedział 

gdzie mieszkam. Mozę zginę dlla ciebie... Może s'ę 
§wż nie zobaczymy. Czy szukałbyś mnie po Paryżu?.. 

Mówiła żartobliwie, ale poczui n'epo!kój. czy 
czasem naprawdę oi<J rjftg 
4J0 jutra. 

— N:e żartuj tek. 
znał twój adres? 

— Bo nie chcę — powiedziała krótko. — Ale nie 
bój się. Zadzwonię przed sódmą i — pojedziemy. 
Mani wielka ochotę na tę wyc/ieczkę. Mam dość Pa^ 
ryża, a pozatem... Poizatem jesteś bardzo miły i chcę 
być z tobą. 

— Pocóż więc odjeżdżasz? Czy n:e lepiej, abyś 
zaszła do mnie? «» próbował bronić swego pierw
szego planu, spędzenia z nią kilka godzin w roz* 
kosznych apartamentach. 

Alę stali już dawno przed podjazdem Hotelu i nie 
było czasu na rozmowę. 

Uśmiechnęła się doń i kiwnęła ręką na pożegna-
nfe, gdy szofer ruszał. 

-~ Chyba naprawdę zadzwoni — pomyślał, 
wchodząc do hotelu, 

Znalazłszy się w swych pokojach, stwierdzi*, £e 
Jednak 'to -dobry pomysł przespać się. 

Wino i nadm:ar wrażeń.., To męczy, 
Zdjął kurtkę i bucki. Tak czynił zawsze, wró

ciwszy z biura do domu, ciesząc się na poobiedną 
drzemkę. • 

Nif był pijany, a jednak nie umiał skupić myśli. 
Ozuił s:e pedn econy, Papieros gasł mu w listach — 
sęgał po nowego. Wstał wreszcie, przypomną! so
bie bowiem, że ma się później przebierać, więc 
„opłaci się • zdjąć duszący kołnierzyk i ubrań e 

Położył się na łóżiku i zasnął twardo, chociaż 
na krótko. 

Obudził się, gdyż zdawało mu się, że słyszy 
zamiaru porzucić go' dzwonek telefonu. Odezwała się telefonistka z ceZ 

4f«& hottJjuw«i Spyta* o *odzin*. ' 

Była dopiero szósta, 
To już niewiele czasu, jeśli chodzi o gruntowne 

przebrane. Zerwał się. 
Puścił wodę do wanny w łazience. Z przyjem

nością stw erdził, ię jest ogolony. Otworzył walizki... 
Wszystko zapakowane było przez poczciwego 

Karo.a w dealnym porządku. W walizkach tych zro
bił rewo ucj-ę poszukując najładnieiszej koszuli. 

smoking b eliznę, kołnierzyk — wszystko uło
żył na łóżku i poszedł się kąpać. 

W chw:li, gdy skrapiał glows dobrze pachnącą 
„wodą eśną - oz wał się dzwonek telefonu. 

Był już praw:ę gotowy. 
— Hallo! j-r poznał jej głóg, — Jestem prawie 

^ z i ę ^ o n u ^ ^ ' ż e ^ ^ p * *&so l c z d c a < 5 b<?' 
mm Jak prędko? — spytał. 
mm Jestem koło opery «. odpowiedziała — 

Przypuszczam, źę nie później, niż za parę minut. 
Ale n e spiesz się. Chce," żebyś'wyglądał łSnic^Pa 

3bejr?ał S:ę w lustrze od stóp do głów. " 
glądam. jak młody bóg" « pomyślał. Wy-

przejść od kiosku z gazetami dó najbliższego fotelu 
usiąść i spojrzeć na tytułową kartę kupionego tyj 
godni to. ttfo ona stanęła przed nim. 

Zerwał sie szarmancko. 
_ Cieszę się. że r*e czekałaś — pow!edzaał 

Bo przyznam ci .sie. że spałem smacznie i omal n"il 
przespałem godziny, o ifctdrej śrjiłena 

m^^%fSS^ *° ***** - fek M 

'em zobaczył w elkie, 

po* 

cych zawsze z CkuKmafh , ,^ " P ł a t n y c h " , słój*-

"SEKT e^n^niu
e. • e moina wy* 

"H ^ ^ ^ - mogła to być M* 

W, c a.). 

Poraź Pierwszy. Włósv~£\ vlŁ 

ce puklami- k r / G K ^ ^ » 
środku g»owy 

Mógł to być 

http://Lo.nd.vm
http://psz.an.ica
http://zibi.eirQ.pa
http://gu.beinna.tor
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Małżeństwo na „raty" Sfałszowana metryka„.miasta 
Wynalazek doświadczonej kapryśnicy Tysiąclecie, którego nie byto 

'Jest w Hollywood pewna aktor-1 Ła popehrć samobójstwo, dwana 
ka filmowa, która słynie nietyle ze Iście razy była zaręczona, a nawet 
moctn talentu, **•* - -~-«- *~ ™-i,.„*.— *•_. s/wego talentu, r.!e z coraz to no 
wych i coraz wymyśl-niejszych 
skandalów. 

Artystka ta to Lina Baskett 
(Warszawa widzała ją, jlaiko bo
haterkę filmu „Bezbożne dziew
czę"). 

Latem pisaliśmy o tern, jak to 
Lrna Baskett, nie chcąc wypuścić 
ze swych rąk słynnego boksera 
Jacka Dempseya, z którym była za
ręczona. us:łowała popełn ć samo
bójstwo. i jak to Jack Dempsey po 
odratowaniu aktorki, gotów był 
poświęcić dla niej swą karjerę 
bokserską. 

Ale Lina Baskett jest kapryśną 1 

cztery razy zamężna. 
Ale najoryginalniejszy jest o-

starni pomysł Liny Baskett. Wyr 
myśliła mianowicie rodzaj związ
ku. który nazwała „rocznem mai 
żeństwem". 

W Ameryce dyskutują gorąco o 
złych i dobrych stronach takiego 
małżeństwa. Na czemże ono pole
ga? 

Przed trzema miesiącami Lina 
Baskett poślubiła reżysera Teddy 
Haysa. ale poślubiając go, zawar
ła z nim jednocześnie kontrakt bar
dzo oryginalny: w pierwszą rocz
nicę ślubu małżeństwo zostaje me -
chaniczrre rozważane. Gdyby mał 

ekstrawagancką kob etą. To też, żonkowie mel: jeszcze ochotę na 
wkrótce po jej powrócę do zdro- dalsze stosunki, mogą odnowić 
wia, zaczęto w Hollywood mówić 
o tern, że Lina znowu nie chce 
Dempseya, że zatrzasnęła mu drzwi 
przed nosem, a sama zwróciła się 
do kogoś innego. 

Obliczono też w Hollywood, że 
Lina Baskett trzykrotnie próbowa 

• ) * ( -

kontrakt, ale także tylko na prze 
ciąg roku. 

Jeszcze jeden warunek stworzy
ła Dna. Baskett: każde odnowienie 
kontraktu musi być robione w -n-
nym stanie Ameryki. Na szczę
ście, Ameryka posiada 49 stanów. 

Największy parasol 
i olbrrymi motor 

Co zobtsczą goście Wystawy w Cfrcogo? 

to chyba wystarczy kapryśnej ar- Barckfetd to czyściutkie fabrycz 
tystce; będzie mogła, odnawiając; ne m asto w południowych Niem-
co rok ślub. dojść nieledwie aż do czech. 
złotego wesela. 

Jest to jednak wątpliwe z wielu 
względów. Za jeden można chyba 
uważać ten, że nowy mąż Liny 
Baskett już w kilka tygodni po 
ślubie zwierzał się dziennikarzom, 
iż uważa małżeństwa na krótki 
dystans za świetny wynalazek. 

Zgodnie z tradycją Barckfeldu, 
z pokoleń a na pokolenie przekazy
wano sobie historyczną wiadomość. 
że miasteczko to istnieje od r. 933 
Od kilku w:ęc lat przygotowywa
no się tam na uroczystość tysiąc
lecia. Tysiąclecie to nebyle co 
Węc miejscowe hotele obiecywa-

Piękna 
łuczniczka 

W M?am!. na Florydzie piękne panie 
oddala sle z zapaleni sportowi łuczni
czemu. Na zdJec"u zwycięska łucz
niczka p. Dolores Kunt. 

ły sobie rzeki złota; miejscowe r e - pacz na myśl, iż przepadła okazja 
Stauracje przygotowywały góry je- do uroczystości. 
dzenia; miejscowi panowie ukła-j Ale prędko się uspokoili. Niema 
dali plan działania itp. i tys ąclecia? Brakuje do niego jesz-

I oto. gdy data rozpoczęcia wiel cze kilkadziesiąt a może i kilkaset 
kich uroczystości była JUŻ ustało- lat? Nic nie szkodzi! Wszystko 
na, stało s ę coś, czego nikt się me przygotowane: uroczystość i tak 
spodziewał. j s:ę odbędzie. 

Miejscowi historycy, pragnąc Miejmy nadzieję, że mieszkańcy 
przygotować na ów dzień uroczy* Barckfeldu i tak zabawią się do-

l lipca 1933 r. otwiera się w Chi 
eago Wystawa Wszechświatowa. 

Miasto Chicago spodziewa się 
olbrzymiego napływu gości. Opie
rając sie na doświadczeniach wy
stawy r. 1893 kiedy to 25 miljonów 
osób przewinęło się przez miasto, 
obliczają że obecnie ilość gości doj 
dzie do 75 miljonów. 

W urządzenie wystawy włożono 
już olbrzymie kapitały. Rząd Sta
nów Zjednoczonych dał 2 miljony 
dolarów, ale prywatnych kapita
łów uwięzło tam już koło 20 mHjo 
nów. 

W każdym razie, postanowiono 
sobie pokazać światu coś takiego, 
czego jeszcze nie widział. 380 naj-
Wększych iirm amerykańskich 
prześciga sie w pomysłach. Każda 
% rtich będzie miała własny pawi

lon, w którym pokaże co potrafi. 
Dewizą Wystawy jest prześciga 

nie się w niespodziankach. 
Zadziwić zwiedzających — oto, 

najważniejsze zadanie! 
Pawilon turystyki będzie zbudo 

wany w kształcie olbrzymiego pa
rasola; hala doświadczeń fizycz
nych będzie miała formę motoru 
samolotowego, jeden szalony po
mysł będzie gonił drugi. 

Podczas Wystawy Kolonialnej, 
prasa całego świata rozpisywała 
się o wspaniałej świątyni w Ang-
korze; wystawa w Chicago będzie 
miała wśród swych gmachów wier 
ną kopie złotei świątyni Jeholu. od 
krytej przez Svęn Hedina w głębi 
chińskiego lądu. Będzie ona dzi
wacznie odbijała od nowoczesnych 
gmachów nowego świata. 

sty odpowiednie referaty, sięgnęli 
do dokumentów, i cóż się okaza
ło? 

Główny dokument, który uważa
ny był za metrykę nrasta i akt o-
patrzony pieczęć ą podpisem kró
la Konrada 1 oraz datą roku 933 o-
kazął się... fałszerstwem. 

Pewien średnoweczny mrrch 
sfałszował ten dokument, trudno 
obecnie dociec, dla iakich celów i 
z czyjego rozkazu. W każdym ra
zie wszelikie próby i porównania 

i dow odry. że podpis królewski zo-
stal zrób ony ręka owego mncha. 

Gdy mieszkańcy Barckfeldu do
wiedzieli się. że metryka ich mia-

skonale! 

Głośniki 
w muzeach 

W niektórych muzeach angiel
skich wprowadzono inowację, po
legającą na tern. że zainstalowano 
w salach głośniki, przy pomocy 
których publiczność otrzymuje wv-
laśnienia i informacje, dotyczące 
eksponatów. 

Tekst wyjaśnień „nagadany" zo
stał na płyty, które specjalny apa
rat ouszcza automatycznie w ruch 

sta jest sfałszowana, wpadli w roz co pewien czas. 

Stołeczne migawki sadowe 

Rozrywany gość 
«Niemile zakończenie tm enitt 

Co wróża gwiazdy na dz:eń 10 lutesoT 
Ranek zapowiada $'e Interesu ato 

których później będziemy Wczesne godziny 
ranne mogą nam 
przywieść większą 
energję i przedsię
biorczość, a ttasza 
aktywność życiowa 
wyda wówczas nie 
złe rezultaty. 

Ekspansja, chęć źimiain, nowych prze 
4yć i szerszych możliwości życiowych 
będzie się potęgować stopniowo i o-
siągmie swe maiks.iimium kolio pohtdinia!. 
Jest to odipowiedmi czas do nabywania 
biletów na loterią, wszelkich poczynań 
ryzykownych, spekulacy], nowych do
świadczeń, czynienia poszukiwań, wy
nalazków a także załatwiania wszelkich 
spraw urzędowych, Łmb związanych i 
lotnictwem, automobilizmem, radiem i 
kinem. 

Godz. 12 może ram przywieść nieocze 
kiwane wydarzenia pomyślne lub nie
spodziewane zyskL 

Pó&itej koto godz. 14-etJ passa nie bę-
dizie juiż ta/k dobra. Możemy być wów
czas narażeni na arogancję, podstępy, 
a nasz autorytet może wówczas zo
stać pomniejszonym. Zwłaszcza w 
stosunkach z przełożonymi i osobami 
wyżej stojącemi należy się wówczas 
mieć na ostrożności. 

Okres późniejszy przyniesie pewną 
poprawę sytuacji, oraz większą ak
tywność umysłową i towarzyską. Na
tomiast w sprawach finansowych, w 
zakresie spekulacyj i współdziałania 
z innymi — możemy być narażeni na 
nieporozumienia. Zwłaszcza, koło 
godz. 18-ej możemy przeżywać nie
pokoje nerwowe, podlegające dwu 
wręcz odmiennym wpływom jednocze
śnie. co może nas doprowadzić do 

odruchów, 
żałować. 

W czasie tym możliwe rówmiei nie
pokoje w związku z korespondencja, 
pośrednictwem, podróżami lub mło
dzieżą. 

Wieczór późniejszy lepiej sfę za
powiada. 

Dziecko dziś urodzone — o tempe
ramencie gorącym, zmysłowe, przed
siębiorcze, pragnące panować i rzą
dzić innymi, a przytem nieco zmienne 
i próżne okaże dueą oryginalność o-
raz pomysłowość. Jego życie będzie 
pełne przygód. 

Ciy wiecie o fen??.. 
...źe ty!!ko samiczki komarów, 

gryzą, gdy samcy nie mają, wcale 
żądeł? 

...że barwa morza jest tembar-
dziej niebieska, im przezroczystsza 
jest woda? 

...że ogromnie mało znaleziono 
miejsc w morzu, gdzie dno byłoby 
kamieniste? 

...że stacja radjowa w Chicago 
otrzymała w ostatnim roku 736 ty 
siecy listów od abonentów? 

...że królowa i król angielscy w 
tym tygodniu dopiero, poraź pierw 
szv widzieli film dźwiękowy? 

Sekciarze z przed 2.000 lat 
Nowe odkrycia w Egipcie 

Nieustanne prace archeologiczne 
w Egipcie — tej niewyczerpanej ko 
palni wielko w — natrafiają, na coraz 
to ciekawsze żaby tiki czasów nie
zmiernie odległych. 

Ostatnio ekspedycji, badająca 
grobowce Sebałi pod Thaiiom natra
fiła na bifbljotekę sekty manichejczy
ków. Bioljote&e tę podzielono w 
ten sposób, że połowa jej przypa
dła w udziale rządowi egipskiemu, 
druga zaś dzałowi egipskiemu ber
lińskiego muzeum państwowego. 

Dotychczas powiodło sie stwier
dzić treść około Dołowy tego zbio
ru, składającego s'ę z 2.000 kairt, za-
wierających siedem dzieł, z których 
dwa pisane sa przez samego Ma-
niego, mod'1'tewn k maniichejski i pe
wną liczbę listów. 

Praca jednak konserwatorów mu 
zeum nad zabezpieczeniem tych za 
bytków i udostępnieniem ich bada
czom ma potrwać jeszcze parę lat 

Twórca sekty manichejczyków, 
chrześcijanin perski Mam, uważał 
s:ę za wspomnianego w Ewangelji 
Jana Parakleta, nauczyciela, powo
łanego do oczyszczenia religji chrze 
ścijańskiej z fałszów. 

Mam zamordowany był w 2'4 
lu/b 275 roku z rozkazu króla per
skiego Bahrama (Waranes). 

Dotychczas zasady jego nauki 
znane były tylfko z drugiej reiki. 7 
tekstów przytaczanych przez in
nych ptearzów i teraz don'ero bę
dzie można poznać je bezpośred
nio z dzieł własnych samego twór 
cy sekty i jego zwolennilków-

* O 

Bakttrle w meteorze 
Sensacyjnego odkrycia dokonał 

prof. K. Liiman z uniwersytetu w 
Columbii. Oto zbadał on dokład
nie meteory. znajdujące się w ame 
rykańskiem muzeum przyrodni-
czem i po do>kładnem optókanin ae
rolitu i poddaniu wielu reakcjom 
odkrył on w kulturach zrobionych 
z rozproszkowanego aerolitu bak
terie. które znajdowały pożywkę 
wewnątrz aerolitu. Bakterie te są 
identyczne z baikterjamiziiemislkiemi. 

Prof. Litman tłumaczy, dlaczego 
bakterie te zdołały przetrwać po
mimo swojei podróży przez atmo
sferę ziemska. 

Gorąco które tworzy się w me
teorze przy przejściu przez atmo
sferę ziemska nie iest dostateczne. 
aby zabić bakterie, a to z tego po
wodu, że środek meteor" pozosta 
je właściwie chłodny, a rozgrzewa 
sie w sposób niezwykły tvlko Jego 
zewnętrzna powłoka. 

Panie Gitla Dziecinna i Fajga 
Rozewk.ranc mają sąsiadujące z 
sobą jatki w hali. 

Wiadomą jest powszechnie rze 
czą, jak trudno w dzisiejszych 
czasach o klienta i choć pani Dzie 
cinna słynie z pięiknej pierwszej 
krzyżowej, a polędwica p. Rozen-
kranc ma u-staloną reputację 
zmawców — w obydwu jatkach 
paniują zazwyczaj przcrażŁiwe 
puistkd. 

To powoduje, że obie kupcowe 
stoją przed swemi sklepami i po
lują na klientów z nagankami, 
ziożonemi z najbliższych rodzin. 

W dniu 15 grudnia r. z. tak się 
zdarzyło, że naganika pani Gitli 
przypędziła jej jakiegoś 

pana w melonie 
i pafcie z fokowym kołnierzem. 

Ujrzawszy to, p. Fajga podbie
gła, chwyciła klienta za prawy 
rękaw i poczęła ciągnąć go w kie 
runku swego sklepu, kusząc wy-
borowemi nóżkaimi cielęceTni. 

Ponieważ p. Dziecinna również 
nieźle się odżywia, daleka była 
od wszelkich ustępstw, chwyciła 
go więc za rękaw lewy i energi
cznie zapraszała do swego skle
pu. 

Pan w tmeionie nie mógł się zde 
cydować. Balansował wraz z u-
czepionemi do niego kupcowemi 
między obiema jatkami bez rezul 
tatu. 

Rozzłoszczone panie oberwały 
spornemu klientowi wszystkie gu 
ziki, rozwiązały krawat, a z me 
łona zrobiły patelnię. 
Wkońcu p. Dziecinna zawołała: 

— Kogo to właściwie gość 
jest, kogo? 

— To mój gość jest! 
— Jaik to jest twój gość 

to |a go pokażę! 
Tu dzielna rzeżniczika chwy

ciła wiązkę świeżej wątroby i 
poczęła walić nią klienta. Nie
szczęśliwy człowiek w chwilę 

Ślepi widia 
Sensacy ne oaeracje 

w Rostf 
W Moskwie odbył się kongres 

sowepkich okufotów, na którym 
wystąpi^ z rewelacyjnem spra
wozdaniem prof. W. Fiłatow, któ
remu udało się wypracować w 
swem laboratorium doświadczal-
yem w Odesie nowe metody prze-
iiancowywania siatki rogowej oka. 

Prof. Fiłatow jest naśladowcą 
czeskiego uczonego Elszinga. który 
Przed kilku tygodniami oznajmił w 
Kropie uczonych, iż uważa siebie 
za zdolnego przywrócić wzrok śle
pym. Prof. Fiłatow. jak wynika ze 
sprawozdania tearo uczonego ooe-
rował ostatnio 96 pacjentów niewi
domych od urodzenia. W 24 wy
padkach przywrócił normalny 
yzrok. W Moskwie na zjeździe by-
n obecni czterej z operowanych. 
Specjaliści oglądali ich z zacieka
wieniem. 

Po przestudiowaniu metod pracy 
Prof. Fiłatowa rozpoczną operacje 
dwaj słynni okuliści rosyjscy profe
sorowie Murzin i Orłów. 

Wifrsz-i emy: 
Dziś: Jackowi. 
Jutro: MarJL 

później — cały był taił ubabra
ny krwią, że na pierwszy rzut 
oka przypominał 
słynnego upiora z Dusseldorfu. 

Rozumie się, że p. Ro'zein-
kranc nie mogła patrzeć spokój 
nie na znęcanie się nad swoim 
gościem, złapała więc z kołka 
schab wieprzowy i wystąpiła do 
walki, której kres położył dy
żurny poilicjant. 

Rzecz oczywista, że strony 
walczące i rozrywany klient 
spotkali się w sądizie grodzkim. 

Sędizia, chcąc ustalić, która z 
dzielinych kobiet stała się powo 
dem zajścia, zapytał świadka p . 
Konstantego Konia, miejscowe
go dozorcę: 

— Która z oskarżonych jest 
spokojna, a która kłótliwa? 

Pan Koń popatrzył na pp. 
Dziecinna, i Rozenkranc i rzekł 
bezstronnie: 

— Obydwie, proszę najwyż
szego sądu 

są cholerę warci! 
Inni świadkowie potwierdzili 

opinje Konia. 
Do najciekawszych fednak m 

leżało zeznanie rozrywanego go 
ścią p. Hipolita Wolskiego, któ
ry oświadczył: 

— Ja nic, proszę pana sędzię 
go, nie pamiętam 

bo byłem pijany. 
Z imienin wracałem od sizwa-
gra. Chciałem jechać do domu 
do Zielonki i zamiast na dwo
rzec, zaszedłem do hali, a tam 
mnie takie nieszczęście spot
kało. 

Jak wróciłem, żona na mój wi 
dok zemdlała i do tej pory cho
ruje na serce. 

Sędzia biorąc to wszystko 
pod uwagę skazał obie sąsia* 
deczki na grzywnę po zł. 50. 

:o: —— 

Refio Wsrszaws^ie 
11.58: Sygna! czasu. Hejnał z Kra* 

kowa. 
12.10: Koncert r Gdyni Orkiestry 

Reprez. Marynarki Wojennej. 
15.35: Odczyt min. H Strassburge-

ra „Dlaczego nie mogłoby istnieć 
Państwo Polskie bez wodnego dostępu 

' do morza". 
15.50: Odczyt „Sprawa dostępu 

Polski do morza na konferencji po
kojowej w Wersalu". 

16: Pieśm w wyk. chóru marynar
skiego z Gdyni. 

16.25: Odczyt „Jak pracują zakląć 
dy Forda". 

16.40: Odczyt „Uczony S jego labo
ratorium w obrazje tiitnowym". 

19.30: Feljeton ''.JDUSE? morza". 
20: Pogadanka muzyczna. 20.15t 

Koncert symfoniczny z Fiih. Wars?. 
W przerwie: Kwadrans literacki:' 

..Fragment „Wiatru od Morza" St 
Żeromskiego. 

23: Muzyka lekka z Gdyni w wyk. 
Orkiestry Reprezent. Marynarki Wo
jennej z Gdyni. 

UJTRO 
Sygnał cizasiu. łieiiria? % Kira-! 11^8: 

kowa. 
12.10: 
13.15: 
15.25: 

Na wieść o organizowania nowego zetoohi icfrls w Nowym Jorku, przed ko-
mlsia złożona z przedstawicieli św'ata artystycznego I filmowego zgłosiło sie 
oare tysięcy kandydatek. Na zdjęciu kllkanaśc*e tancerek, które ostatecznie 

UMgazowaiio do zespołu, 

Rlyrfy. 
Poiraineik sztoofoy ze Lwowa. 
Odczyt „O czem .powinii«i 

•wiedzieć oficer rezerwy". 15.40: $Uu-
Chowiiisiko dfla młodzieży 

16.05: Płyty. 16.30: Transnraja ,z Wa 
ifcykainiu 'rozmowy Ojca świętego % 
senat. Miarcanrnm. 

17: Odczyt „Wrażenia z Malagi i Se» 
wili". 17.40: Odczyt „Bazyd-ka wileń
ska w stewie obecnymi". 

18: Mnizyika leikika. 
19.20: „B'eża©e wiadomości ro!tniiCize* 

19.30: W nuibryoe „Na widinofkregii" 
20: Mmzyika leikika. 
2.05: Utwory Chopina w wyk. R. Ben 

zefoiwed 22.40: Felieton «U stadni 
tnzech braci". 

23: Mmzyika tameczna. W pnzierw'e 
„Waidomośc: z Iknańu dlla azijmnlkdw Poi 
slkiieii E-kstpeidyciii Palairineij na WyspCe 
Niediźwieidizliea". • 
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Na progu sezonu budowlanego 
Miasto czyni starania o 1.300.000 zł. 

Oszczędności w budżecie Białegostoku 

W przyszłym miesiącu roz
poczyna się sezon budowlany , 
wykorzys tan ie którego wpłynąć 
może w decydujący sposób na 
zmniejszenie bezrobocia . J a k 
wiadomo, p raca jednego zatrud
nionego przy budowie murarza 
pociąga za sobą za t rudnienie 
dwunas tu rzemieślników i ro 
botników. J ak i e rozmiary przy
bierze ruch budowlany na tere
nie miasta i województwa — 
trudno w tej chwili powiedzieć. 
Po t rzeby są ogromne, rąk do 
pracy dużo, b rak jednak pie
niędzy. 

Komisarz r ządowy m. Białe
gostoku wznowił s tarania w Ban
ku Gosp . Kra j . o przyznanie 
kon tyngen tu budowlanego dla 
Białegostoku. Miasto występuje 
o sumę 1.300.000 zł. Chodzi o 
to, aby kontyngent był przyzna
ny jaknajszybciej , jeszcze w 
ciągu b ieżącego miesiąca, gdyż 

tylko wówczas sezon budowla
ny będzie mógł być wykorzy
stany od samego początku, 

Wczoraj w urzędzie woje
wódzkim odbyło się posiedzenie 
wojewódzkiej komisji oszczęd
nościowej, na którem rozpat ry
wano sprawę dalszych oszczęd

ności w budżec ie miejskim na 
na ' rok 1932/33. Z ramienia ma
gistratu w na radach bra ł udział 
komisarz rządowy, p. Nowa
kowski . 

Przy ustalaniu dochodu podatkowego 
potrącalne są świadczenia na bezrobotnych 

komunikuje, ji Zgodnie z wyjaśnieniem mi
nisterstwa skarbu z dnia 12-go 
stycznia rb. , fundusz pomocy 

Elektrownia proponuje nieznaczne ustępstwa 
P. Wojewoda Kościałkowski interweniuje w sprawie obniżki cen prądu 

Kontrola optat 

P. W o j e w o d a Marjan Zynd-
ram-Kościałkowski przyjął wczo
raj przedstawioną przez s taro
stę grodzkiego p . dra Żaka de
legację Związku Ochrony Spo
żywców w osobach p.p. prof. 
Kosińskiego, Paszty i Schwiffa, 
k tóra przedstawiła memorjał w 
sprawie konfliktu między elek
trownią i ludnością m. Białego
stoku. W memorjale s twierdza 
się, m. in., że rozwiązana przez 
władze nadzorcze za nieudolną 
gospodarkę i zastąpiona przez 
k omisarza rządowego r a d a 
miejska przy zawieraniu umo
wy z elektrownią zignorowała 
i zaprzepaści ła interesy konsu
mentów prądu oświet leniowego, 
nie wziąwszy pod uwagę cięż
kich warunków egzystencji sze
rokich wars tw ludności, szcze-

w mie-

stemplowych 
Urzędn icy I u rzędu skarbo 

wego w Białymstoku przepro 
wadzają od kilku dni w p rzed 
s i ęb io r s twachhand lowych ip rze - golnie dotkliwie, jako 
mys łowych na mieście rewizję, ście wybi tnie fabrycznem, * do-
mającą na celu s twierdzenie, tkniętej kryzysem oraz ogólne-
czy opła ty s templowe na ra- go spadku cen ar tykułów pierw-
chunkach i dokumentach zostały szej potrzeby, jakim bezsprzecz-
uiszczone prawidłowo. Kontrola nie jest obecnie e lektryczność, 
wykry ła różne niedokładności , a także zmniejszonej siły na -

_ B ~ j bywczraj zubożałej , wskutek kry-
O z n a c z e n i u m o r z a jzysu ludności, lecz, mając je-

d l a . P o l s R i • i dynie na względzie ra towanie 
o . , . . • doprowadzonej przez siebie do 
Przypominamy, ze dziś, w r u i gospodarki miejskiej przy 

13-tą rocznicę odzyskania do- p o m o c y o t rzymywanej wzamian 
*E? TTdS m 2 r Z / ' ° 0

d M d z i c 8 ? za dodatkową umowę pożyczki 
w M . U . P . o godz. 8 w iecz .od - o d elektro w n i - w y d a ł a ludność 
czyt p . Goławskiego n. t. „Zna m i a s t a n a j elektrowni, mimo, 
czenie morza oraz kolonu dla {± i s t n i a ł w ó w c z a s m o ż l i w o ś c i 
Polski . Wstęp _bezpłatny. n A w n ł a n t 9 Komiki Rozjemczej 

dalej memorjał — sposobem że
rowania tutejszej elektrowni na 
nieuświadomionej ludności jest 
wymuszanie regulowania przez 
nowego abonenta , względnie 
właściciela domu niezapłaco
nych przez poprzednika rachun
ków za prąd, pod groźbą nie-
przyłączenia dopływu prądu, 
zamiast dochodzić należności 
od właściwego dłużnika w dro
dze procesu sądowego. 

Wszystkie wymienione po
wyżej przyczyny skłoniły spo
łeczeństwo białostockie do pod
jęcia walki z elektrownią o go
dziwe koszty oświetlenia elek
trycznego. 

Zaznacza się dalej , że na me

morjał z dn. 22 czerwca ub . r. 
w sprawie obniżki opłat elekt
rownia nie odpowiedziała , że 
nie zmieniła swego egoistycz
nego stanowiska wobec jedno
dniowego strajku elektrycznego 
w dn. 7 września, ani też wo
bec częściowego strajku od 7 
grudnia ub . r. do 21 stycznia 
b. rM że wreszcie nie odpowie
działa na list otwarty, w któ
rym proponowano podjęcie per-
traktacyj celem polubownego 
załatwienia sporu, w o b e c tego 
prok lamowany został od dn. 22 
ub. m. powszechny, beztermi
nowy strajk elektryczny. 

Memorjał kończy się słowami: 
Doceniając znaczenie interwen

cji Rządu w celu obniżenia przez 
skartel izowany przemysł cen na 
ar tykuły powszechnego uży tku 
i ufając, że czynniki r z ą d o w e 
staną w obronie wyzysk iwane j 
przez panoszący się w kraju i 
bezwzględnie eksploatujący n a s 
kapitał zagraniczny — zwraca -
my sie z gorąca prośbą o in-
te rwencję na rzecz obniżki 
kos?tów oświetlenia elektrycz
nego w Białymstoku. 

Z życia nauczycieli szkół białostockich 
W e wtorek, dn. 7 bm. w sali 

gimnazjum państwowego im. 
króla Zygmunta Augusta odby
ła się pod przewodnic twem ks. 
dra Hałki druga konferencja re-

powołania Komisji 
dla ustalenia nowych, wyda tn ie 
zmniejszonych kosztów oświe
tlenia elektrycznego, w o b eje 

Obrona przeciwgazowa 
W najbliższych dniach roz

pocznie się w lokalu B.B.W.R. I zmniejszenia się kosztów pro-
9odinstruktorski kurs obrony dukcji. 
przeciwgazowej dla członków Zjednoczona pod naciskiem 
Legjonu Młodych. Kurs zgru- ' kryzysu ludność miasta Białe-
»uje przeszło 100 uczestników. | gostoku w Związku Ochrony 

Spożywców, w skład którego Dalsze ofiary 
dla weteranów 63 r. 

Do s taros twa grodzkiego wpły-
aęły nas tępujące dalsze listy 
»fiar na dar honorowy dla we-
:eranów 1863 r.: szkoła powsz. 
Mr. 3 — 5 zł., t -wo przyjaciół 
a łodz ieży przy seminarjum 
naucz.—zł. 5, związek P.O.W.— 
sł. 7, k lub „Jagiellonja"—zł. 10, 
5W. felczerów — zł. 10, gimn. 
»aństw. żeńskie — zł. 20, t-wo 
laftowe „Galicja"—zł. 10, urząd 
joczt.-telegraf. I—zł. 15, drugi 
i rząd skarbowy—zł. 28, inspek-
jorat szkolny — zł. 2, pierwszy 
i rząd skarbowy—zł. 1.50, trzeci 
i rząd skarbowy — zł. 19, wy-
wórn ia Monopolu Spirytuso
wego — zł. 5, urząd akcyz i 
nonop.—zł. 7.55, gimnazjum im. 
Marszałka Piłsudskiego—zł. 15. 

wchodzą niemal wszystkie or
ganizacje zawodowe i społecz
ne , istniejące na terenie miasta, 
bez względu na dzielące je róż
nice religijne, językowe czy po
lityczne, postanowiła bronić się 
przed wyzyskiem elektrowni, 
przewyższającym notowane wy
padki lichwy. 

Następnie wskazuje się w 
memorjale na nadmierne ceny za 
prąd, na niczem nieusprawiedli
wiony haracz: 1 zł. 75 gr, opłata 
stała, k tóry nie powinien być to
lerowany, dalej na wygórowaną 
wreszcie i niewspółmierną do 
kosztu wykonywanej czynności 
opłatę po 3 zł. tytułem kosztu 
ponownego przyłączenia prądu, 
obciętego w wypadku nieure
gulowania w terminie rachunku 
za prąd. 

Innego rodzaju — jak głosi 

Cudzoziemcy w Białymstoku 
W okresie od 1 stycznia do I którzy przebywali od 1 dnia do 1 

>1 grudnia ub. r, w Białymsto- miesiąca. Byli to obywatele Lit-
na gościło 820 cudzoziemców, j wy, Austrji, Niemiec, Czecho-

= , słowacji, Gdańska, Anglji, Ło t 

Siedmiu podejrzanych 
o spowodowanie zabójstwa 

W dniu wczorajszym do wsi 
fronczany powiatu białostoc-
:iego udali się z Białegostoku 
ędz ia śledczy i lekarz celem 
lokonania sekcji zwłok 30-let 

wy, St. Zjedn., Z.S.R.R., Estonji, 
Turcji, Chin, Szwajcarii, Francji, 
Holandji, Rumunji, Belgji, Włoch, 
Palestyny i Persji. Wszyscy 
przyjechali w sprawach handlo
wych lub dla odwiedzenia krew
nych. 

Od 1 stycznia rb . do 9 lutego 
tiego Józefa Mojsy, który został P " * b * ł o 6 ^ cudzoziemców: 19 
obity na zabawiS weselnei w tej Niemców, 6 Rumunów, 7 A m e -

wskutek odniesionych cięż- i rykanów, 5_ Czechow r s i i 
:ich obrażeń po kilku godzi
nach zmarł . 

Policja zatrzymała 7 osób, po-
lejrzanych o spowodowanie za-
»ójstwa. 

4 Chiń
czyków, 4 Łotyszów, 3 F rancu 
zów, 3 Gdańszczan i 3 Austja-
ków, 2 Anglików, 2 Litwinów i 
2 Włochów, pozatem po 1 z Pa
lestyny, Belgji, Estonji, Finlandji 
i Szwajcarji. 

Apollo- Początki 
C e n y o d 49 gr. 

P i ę k n e , g t ę b o K i e , 

T i — l 
JAM ET | | 

422, 622, 812 110 
c z a r e m z a s n u t e , c u d o w n e o c z y 

CZAR JEJ OCZU 
GAJNOR | 
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Przecudna rapsodja miłosna dwuch serc 
Poświęcenie! Wielkie uczucie! Nazwiska mówią za siebie! Uśmiech losu! 

P O N A D T O : C i e k a w e d o d a t k i d ź w i ę k o w e 

Karnawał w Białymstoku 
P . O. W. urządza dn . 12 b . 

m. w salach hotelu „Ritz" dan
cing, z którego dochód przezna
czony będzie na zakup obuwia 
i odzieży dla najbiedniejszych 
dzieci szkół powszechnych. 

+ • 

W sobotę, dn. 18 bm., oddział 
miejski T-wa „Przystań" orga
nizuje w salach „Resursy Oby
wate lsk ie j" zabawę taneczno-
maskową, z której dochód prze
znaczony jest na pomoc dla 
wyjątkowej nędzy m. Białego
stoku. Moc niespodzianek, tani 
własny bufet, wyborna orkiestra. 
Ceny biletów 1 zł. 50 gr, dla 
masek i pan i 2 zł. dla panów. 

Komitet zabawy prosi o zgła
szanie dalszych datków na lo
terię fantową i bufet i dostar
czanie zadeklarowanych fantów 
do biura „Przystani" (ul. Kiliń
skiego, „Ritz"). 

• * 
* 

Na dorocznej zabawie nauczy
cielskiej, jaka odbyła się w sali 
gimn. Zygmunta Augusta, prze
znaczone do rozlosowania mię
dzy uczestników zabawy nar ty 
wygrała posiadaczka biletu we j 
ścia Nr. 31, p . Stanisława Ko
ciszewska, nauczycie lka szkoły 
powsz. w Halickich. 

Ceny trzody i bydła 
Notowania cen trzody i bydła 

na rynku białostockim wg. wo
jewódzkiego Tow. Organizacyj 
i Kółek Rolniczych w Białym
stoku: trzoda chlewna za 1 kg, 
żywej wagi, sztuki od 100 kg. 
wzwyż—65—68 gr,, sztuki sło
ninowe od 150 kg. wzwyż— 75 
—84 gr. Podaż średnia, ten
dencja mocniejsza. W dziale 
bydła rogatego dokonywano 
obrotów jedynie krowami ralecz-
nemi; płacono od 100 zł. do 220 
zł. za sztukę. 

Choroby zakaźne 
Od 1 października do 31 grud

nia ub . r, zanotowano 45 wy
padków duru brzusznego, 63 
odry, 40 płonicy, 58 błonicy, 8 
róży, 2 Heine-Medina, jaglicy 4, 
zapalenia opon mózgowych 2, 
zakażenia połogowe 3, różnych 8. 

N r . E 1033/32, 119/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru V-go, 
mający swą kancelar ię w Bia
łymstoku, przy ulicy Kraszew
skiego w domu Nr. 1, ogłasza, 
że w dniu 20 lutego 1933 r. od 
godz. 10 rano, w maj. Supraśl , 
należącym do Konstantego Za-
cherta odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a 
mianowicie: a) 40000 szt. cegieł, 
powozu i karety, zajętych w 
sprawie Nr. E. 1033/32, oszaco
wanych 2 100 zł., b) 40000 szt, 
cegieł, zajętych w s p r a w i e 
Nr. E. 119/32, oszacowanych 
2 400 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licytacji. 

Białystok, dn. 6,11-1933 r. 
Komornik: ( ) Powojski. 

jonowa nauczyciel i szkół biało
stockich w celu omówienia t. 
zw. uczenia się pod kierunkiem. 

Referaty wygłosili p. p.: Cze
sław Pietrasz—nauczyciel gim
nazjum Zygmunta Augusta oraz 
dr. Schmeidler—nauczyciel gim
nazjum Druskina. 

Po referatach wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której o-
bok podkreślenia zalet systemu 
uczenia się pod kierunkiem rzu
cono słowa ostrzeżenia p rzed 
przesadnem jego stosowaniem, 
by nie powtórzyło się to, co. 
się stało z heurezą, która nie
umiejętnie s tosowana przero
dziła się w prawdziwą herezję. 

W środę referenci odbyli lek
cje pokazowe z języka polskie
go, p rzeprowadzone systemem 
uczenia się pod kierunkiem. Na 
lekcjach tych byli obecni wszy
scy nauczyciele—poloniści. 

Trzecia konferencja re jonowa 
odbędzie się 25 bm, i poświę
cona będzie sprawie samorządu 
szkolnego. Referaty wygłoszą 
p.p. Małek i Brochwicz-Lewiń-
ski. 

„Odmłodził" konia o 10 lat 
Chcąc „odmłodzić" swego ko

nia, Romuald Chyliński przero
bił w dowodzie końskim datę 
urodzenia z 1922 r. na 1925 r. 
Znacznie dalej poszedł Stani
sław Ignatowski ze wsi Dobrzy
niewo - Kościelne, odmładzając 
w ten sam sposób swego konia 
o 10 lat. Chodziło oczywiście— 
o wprowadzenie w błąd na
bywców. Urzędy gminne za
meldowały o tem starostwu, któ
re pociągnęło fałszerzy do od
powiedzialności karnej . 

16 tys. klgr. 
skonfiskowanego mięsa 
W roku ubiegłym skonfisko

wano 16.471 kg. mięsa, pocho
dzącego z potajemnego uboju, 
w tem 10.122 kg. wykryto przez 
organy policji, zaś 6.349 kg.— 
przez dozór miejski. Wypa tków 
potajemnego uboju było razem 
w r. 1932—325, przyczem w 22 
wypadkach stwierdzono użycie 
podrobionych pieczęci rzeźni 
miejskiej. 

O F I A R Y 
P. Piotr Sienkiewicz wpłacił 

do administracji „Dziennika" 
zł. 20 na bezrobotnych. 

— Nie biorąc udziału w żaba 
wie karnawałowej , urządzonej 
w dn. 4 bm. w „Ognisku Kole-
iowem" przez urzędników ko
lejowych, p . Edward Żyznow
ski, prezes Zjednoczenia Kole-
jowców Polskich, przekazał ad
ministracji 5 zł na bezrobotnych. 

P. Wojewoda us tosunkował 
się do sprawy obniżki kosz tów 
oświetlenia przychylnie, obiecu
jąc swoja in terwencję . 

J a k się dowiadujemy, elek-
t rownia wyrazi ła g o t o w o ś ć 
pójścia na us tępstwa, proponu
jąc obniżkę ceny prądu do 85 
groszy za 1 klwtgodz. i zniże-
nia dla mieszkań jedno i dwu
izbowych stałej opłaty za licz
nik do 1 zł. miesięcznie. 

Zarząd Związku Ochrony Spo
żywców uznaje ze swej strony 
ustępstwa te za n iewys ta rcza
jące. W decydującej formie usto
sunkuje się do nich r a d a Zw. 
Ochrony Spożywców, a nas tęp
nie abonenci na wiecuwdn ,12bm. 

b e z r o b o t n y m 
przy us ta laniu dochodu podat 
kowego dla osób p r a w n y ^ 
p rowadzących prawid łowe księ] 
gi h a n d l o w e , są p o t r ą c a j 
wszelkiego rodzaju wydatki \ 
świadczen ia , ponies ione pr2 e i 
te o soby na walkę z bezrobo. 
ciem, względn ie na cele pomo. 
cy b e z r o b o t n y m . 

J e d n o c z e ś n i e fundusz pomo. 
cy bez robo tnym komunikuje, że 
o ile chodzi o innego rodzaju 
osoby, to p o d a t e k dochodowy, 
przypada jący do zapłaty 0rj 
świadczeń na rzecz zwalczania 
bezrobocia , może być na proś. 
bę umorzony przez Izby Skar
b o w e w t ryb ie art . 126. o ile 
osoby te p rowadzą prawidłowe 
księgi hand lowe , względnie go. j 
spoda rcze , a wyda tk i nabezro-
bocie zostały uwidocznione w 
księgach i miały wpływ nawy. 
miar poda tku dochodowego za 
d a n y rok gospodarczy . 

C e n y z b o ż a 
Notowan ia cen zboża loco 

Białystok za 100 kg. w zł.: psze. 
nica—24, żyto—14—15, jęczmień 
—14, owies—15. Słoma żytnia 
w snopkach—3.50 zł.—4.50 zł., 
s iano łąkowe—zł . 4—zł. 6. 

KRADZIEŻE 
— Lejbie Sza łmukowi (Sień-

kiewicza 64) sk radz iono futro 
war tości 100 zł. 

— Franc i szkowi Motoszce 
(Wiejska 17) n ieznan i sprawcy 
skradli na rzędz ia stolarskie war
tości 25 zł. 
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Z działalności Polskiego Białego Krzyża w Białymstoku 
Zarząd koła P.B.K. w Bia

łymstoku składa niniejszem po
dziękowanie wszystkim, k tórzy 
zechcieli wziąść udział w orga
nizowaniu Tygodnia P. B. K. w 
pierwszym rzędzie p. pułk. dypl. 
L. Kmicic Skrzyńskiemu za ła
skawy protektora t oraz opiekę, 
p.p. dowódcom pułków za u-
dzielenie orkiestr, p . s taroście 
dr. Żakowi i p . komisarzowi 
Nowakowskiemu za wydatną 
pomoc. Oddzielnie p. s taroście 
dr. Żakowi, p . St. Gołębiow
skiej i całemu personelowi sta
rostwa grodzkiego, p . Marku
sowi za urządzenie zabawy w 
B. O. S. O., p . Zofji Kamińskiej, 
jako przewodniczącej zbiórki 
ulicznej, oraz p . p . kwes tarkom 
i kwestarzom za ofiarną pracę , 
p . Wandzie Garwackie j , prze
wodniczącej sekcji roz rywko
wej, za urządzenie z abawy u 
„Ritza" i w „Resursie" , 

Hermanowsk iemu, przewodni
czącemu sekcji akademji oraz 
wszystkim paniom i panom, 
którzy w obu tych imprezach 
dopomogli, Związkowi Strze
leckiemu za przeds tawienie dla 
żołnierzy, p.p. nauczycie lom za 
wygłoszone odczyty o święcie 
Niepodległości, p . naczelnikowi 
podd. kole i Suchockiemu, p. 
nacz . poczty Sieńczewskiemu^i 
oraz p . A n t o n i e w i c z o w i za ze" 
b rane p ieniądze za nalepki , ma
gistratowi za ofiarę o r a z ofiaro-
dawczom: na listy złożyli: e-
lekt rownia zł. 50, E . Becker zł. 25, 
1. D. Szpiro zł. 25, A . Rinkind 
zł. 25, I. I z rae l zł. 25, E. Po-
czebucki zł. 10, E. Pollak i 
S-wie zł. 15, G e r c i Glickfeld 
zł. 10 (lista s taros twa) , S. H. Cy-
t ron zł. 25, Misja Barbikański 
zł. 20, Oswa ld Tril l ing zł. 15, 
sędzia Pi lecki zł. 5 (lista p. Bo-
rowiczowej) . i w „Kesursie", p . W . 

Wynik Tygodnia P.B.K. p r seds t awia się nas tępująco: 
WPŁYWY: 1) Zabawa u Ritza i w Resursie 

2) „ w B.O.S.O. . •', 
3) Kwe«ta uliczna w dn. 6 i 14,XI-32 r. 
4) Ze sprzedaży znaczków 
5) Od magistratu 
6) Lista składek Nr. 1 (p. Borowiczowel) 

zł. 317.50 
„ 546.42 (wraz z listą) 
„ 444.— 
„ 354.89 
„ 193.18 
« 65.— 
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Da r m o w y s y ł a 
m y książkę ku

charską, z wieloma 
rycinami, stronic 96, 
każdemu kto nade-
szle nam swój ad
res. Jakozwrot kosz
tów reklamy, opa
kowania i przesyłki 
pocztowej, prosimy 
dołączyć 95 gr. zna
czkami pocztowemi. 
Kto nie będzie za
dowolony t e m u 
zwracamy wydane 
pieniądze. Adreso
wać: Księgarnia Ma
zowiecka w Pułtus
ku. 

ROZCHÓD: Wyda tk i związane z urządzeniem kwesty zł. 2065 
tundusz pomocy bezrobotnym. . „ 18*74 

„ Polski Czerwony Krzyż . " 1374 
Teatr Palące za salę na akademję .' ' 50 — 
Koszty urządź przedst . dla żo łn i e r zy . " l o ' -
Rozkleiame afiszów 
Druki 

S a l d o 

10.50 
38 166.63 

zł. 1.75436 

^ r d . w c a - MARJA L U B K I E W I C Z - l E W A h DOWSKA. 

Zebrana suma da ła możność 
zarządowi P.B.K. p rowadzen ia 
pracy oświatowej w garn izonie 
białostockim. Uruchomiono kur
sy dla analfabetów: w 42 p p 
żołnierzy analfabetów 160, godz! 
wykł. miesięcznie 48, nauczyć 4 
w n

1 0 P< Uł. Li tewskich analfab! 
170, godz. wykł . mieś. 72, naucz. 
4, w l 4 D . A . K . a n a l f a b . 8 5 , g o d i . 
wykł. mieś, 48, naucz . 3. Ogól
na liczba żołnierzy objętych na
uczaniem przez P.B K. 415, go
dzin wykł. mieś. 168, naucz. 11. 

Lekcje p rowadzone są p rzez 
fachowych nauczyciel i szkół po
wszechnych. Oprócz tego P B K 
prowadzi świetlicę w 42 p ' p 
Kierowniczką świet l icy jest jak 
i w r. ub., p pułk. Bogaczewi-
czowa, członkini P . B. K. Swie 

if P r o w a < k o n a wzorowo P 
pułk. Bogaczewiczowa i pp < żo
ny oficerów i podoficerów 42 p p 

Polanie Zakłady Graficzne „Dziennik Biał." Legionowa 1. Talal, Nr. 63. 

*ł. 1.920.99 
ofiarowują dużo cenne j pracy 
świetlicy; zarząd P.B.K. opła<* 
fachową swiet l iczarkę , któf» 
pracuje w świetl icy 2 razy ty
godniowo i pre legenta z prze
zroczami raz tygodniowo. Świet
lica zaopa t r zona w doskonale 
rad io , gry, czasop isma i książ
ki. z.e świetl icy korzys ta dzien
nie przecię tnie około 300 żoł
nierzy. 

Zarząd P . B. K. i wszystko 
członkinie z zami łowaniem od-
aają się swej p r a c y wierząc 
ze w ten sposób dopomagają 
woisku do w y c h o w a n i a żołnie
rzy na dobrych obywate l i Rze
czypospoli tej Polskiej , a tefl> 
samem dokładają małą c e g i e ł 
do o d b u d o w y Polski . 

Za Zarząd 
Barbara Dorożyńska 
Przewodnicząca P.B.K. 

R a d a k t o r - L u c i a n Ductyński . 


